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granicy ceny o 

100%/0 wyższe, 


— Redakcja i Administracja otwarta od g. 10 r. do 3 i od 5 do 6 wiecz. 


TELEFON REDAKCJI 26. 


nadsyłane bez oznaczenia honorarjum uważa za bezpłatne; prosi, by pisane były po jednej stronie. Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12 
OPRÓCZ NIEDZIEL i ŚWIĄT, OD GODZINY 3-EJ. DO 4-Ej PO POŁUDNIU. 


N P. K. O. 61.783. 


KSIĄŻKA POLSKA 


jest zawsze najmilszym i najtań- 
szym podarkiem gwiazdkowym. 


KSIEGARNIA POWSZECHNA WE WŁOCŁAWKU 


poleca na gwiazdkę piękne ostatnie wydawnictwa. 
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OWIES, ZIEMNIAKI ORAZ GROCH, PELUSZKĘ, 
WYKĘ,,. ŁUBIN, SERADELĘ IINNĘ ZIEMIO PŁODY 
kupuje DOM HANDLOWY 


w Warszawie OLEJNIK i TARNOWSKI u. krucza 6. 
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ABEGGCH 
AZS 


Wszystko przemija, prawda nie przeminie! 
A. Asnyk. 


Fundusz sanacyjny. 


Warunki powodzenia. Punkt wyjścia. Jak pokryć deficyt 
w okresie przejściowym? Nadzwyczajny fundusz sanacyjny. 
Potrzeba ładu i porządku. 


Założenie Banku Emisyjnego i wy- 
puszczenie złotej waluty nie daje peł- 
nej rękojmi tego, że naprawa skarbu 
dokona się z powodzeniem. Do tego 
są jeszcze konieczne inne warunki, 
nad przygotowaniem których rząd, 
a zwłaszcza min. Kucharski, pracuje 
z wielkim wysiłkiem. Waluta złota 
powinna się zjawić wtedy, gdy jej nie 
będzie już grozil los marki polskiej, 
t. j. dewaluacji. Jak można jednak 
zabezpieczyć los nowej walucie pol- 
skiej? 

Podstawowym warunkiem naprawy 
skarbu jest utrzymanie równowagi 
budżetowej. W tym względzie pre- 
liminarz budżetowy na rok 1924 do- 
szedł do zrównania wydatków z do- 
chodami. Z jednej strony oszczęd- 
ności i wielkie skreślenia pomniej- 


i od samego początku popaść w cho- 
robę giełdowej spekulacji. 

Punktem wyjścia w tych przygoto: 
wąniach musi być stwierdzenie fak- 
tów istniejących. A co te fakty mówią? 

Zestawienia budżetowe z r. 1923 
wykazują, że przeciętny deficyt mie- 
sięczny wynosi około 60 miljonów 
franków złotych. Cały dochód .mie- 
sięczny skarbu państwa osięgał sumę 
40 miljów franków złotych, a wydatki 
dochodziły do too miljonów. Delicyt 
wyrażający się cyfrą 60 miljonów fran- 
ków złotych rząd pokrywał dotych- 
czas drukiem nowych marek polskich. 

Z dniem I stycznia I924 r. rząd 
zamierza oprzeć gospodarkę na pod- 
stawie zrównoważonego budżetu. Może 
się to udać tylko wtedy, gdy w o- 
kres noworoczny państwo wejdzie z 


Ważne dla pp. Kupców 


Na niedzielę, d. 16 b. m. będzie wydany specjalny numer 
„SŁOWA KUJAWSKIEGO”, w którym będą ogłoszone pol- 


skie firmy handlowe. 


Ze względu na zakupy przedświąteczne 


będzie ten numer informatorem dla naszego społeczeństwa. 
PP. Kupcy, mając na uwadze własny interes, niewątpliwie sko- 
rzystają z tej okazji i zawczasu zarezerwują sobie w Admini- 
stracji „Słowa Kujawskiego” odpowiednie miejsce w numerze 
przedświątecznym. Zgłoszenia będą przyjmowane do 13 grudnia. 


PARCIA ENA E NC 


się nowa złota waluta, ale i w po- 
czątkowych miesiącach po jej zjawie- 
niu się skarb państwa musi czuwać 
nad całością stosunków gospodarczych. 

W tym celu rząd zgromadził t. zw. 
iundtisz sanacyjny. Z tego to fun- 
duszu rząd będzie czerpał kapitały 
na pokrycie deficytu w miesiącu 
grudniu 1923, ponieważ od I grudnia 
b. r. rząd chce bezwzględnie zamknąć 
maszynę drukarską, i w ten sposób 
doprowadzić do stabilizacji marki pol- 
skiej. A zamknąwszy maszynę dru- 
karską. rząd pozbawi się... pieniędzy. 

Fundusz sanacyjny jest jeszcze 
potrzebny na inne wydatki. Wprawdzie 
preliminarz budżetowy na rok 1924 
przewiduje zrównoważenie budżetu, 
lecz praktyka wykazuje, że podatki 
wpływać będą w większych ilościach 
dopiero przy końcu kwartału. Pań- 
stwo jednak potrzebuje wielkich za- 
pasów gotówkowych na pensje urzęd- 
niczę, na utrzymanie armji, policji 
it. d. Rząd nie może opóźniać wy- 
płaty tych wydatków aż do tego 
czasu, gdy podatki napłyną w dosta- 
tecznej ilości. 

Okazuje się zatem, że mimo walo- 
ryzacji podatków, mimo uruchomienia 
Banku Emisyjnego, mimo wypuszcze- 
nia waluty złotej — rząd musi mieć 
pod ręką wielkie zapasy kapitałów 
na pokrycie gotówką wydatków pod- 
czas całego okresu przejściowego za- 
równo w tym roku, jak i w pierwszych 
miesiącach roku 1924. Kurs i los 
waluty złotej będzie zabezpieczony 
tylko pod tym warunkiem, jeżeli rząd 


; pewniony spokój 


Ozdoby i świece choinkowe 


SĄ DO NABYCIA 


w Księgarni Powszechnej. 


NEPEKTERETZETY SEE ZPPYZAREM HT PRECZYDIYTTOĄ WT DTESIEDACĄ 


myślnego wyniku. Rząd pozyska 
z tego źródła kilkadziesiąt miljonów 
franków złotych i dolarów. Toczą 
się też rokowania w sprawie uzy- 
skania pewnych zaliczek w zamien 
za to, że rząd dopuści pewne kon- 
sorcja zagraniczne do udziału w zy- 
skąch w niektórych przedsiębiorstwach 
państwowych. Te i inne przygoto- 
wania zapewnią skarbowi polskiemu 
wielkie fundusze w walutach dobrych, 
szczegóły o nich można znaleźć w tele- 
gramach codziennych. 

Z powyższych wywodów łatwo 
dojść do wniosku, że stabilizacja 
marki polskiej, zamknięcie maszyny 
drukarskiej, Bank Emisyjny, wy- 
puszczenie waluty złotej, waloryzacja 
podatków, równowaga budżetu i fun- 
dusz sanacyjny — są w ścisłej i or- 
ganicznej ` zależności. Są to tematy 
trudne i rozległe. Toteż moim za- 
miarem było tylko poinformowanie 
czytelników o kierunku, w jakim 
zdążają sanacyjne wysiłki min. Ku- 
charskiego. 

Każdy Polak zrozumie też jasno, 
że oprócz gospodarczych warunków 
powodzenia są także pewne warunki 
polityczne. Polska musi mieć za- 
na wewnątrz i na 


szyły sumę wydatków, z drugiej strony 
waloryzacja podatków i pomnożenie 
źródeł dochodowych zwiększy sumę 
dochodów. Tą drogą budżet na rok 
1924 udało się zrównoważyć. 
Drugim warunkiem prowadzenia 
naprawy skarbu jest ustalenie stosun- 
ków gospodarczych i stabilizacja marki 
polskiej w okresie przejściowym. Ży- 
cie gospodarcze musi się ustalić i u- 
spokoić. W przeciwnym razie nowa 
waluta mogłaby utonąć w chaosie 


marką ustabilizowaną i z zamkniętą 
maszyną drukarską. Czy państwo 
może zamknąć maszynę drukarską już 
w grudniu? 

Otóż ministerstwo skarbu nie tylko 
może to uczynić, ale postanowiło to 
zrealizować. Dzień I grudnia 1923 r. 
jest początkiem okresu sanacyjnego, 
a zarazem początkiem okresu przej- 
ściowego. Żyjemy więc obecnie w 
ostatnich miesiącach gospodarki zwią- 
zənej z marką polską. , Później pojawi 


zewnątrz. Dotychczasowe strajki, za- 
burzenia, zamachy i t. d. wyrządziły 
wiele szkody przedewszystkiem skar- 
bowi. 

Powodzenie naprawy skarbu jest 
zależne od spokoju w kraju. Z tego 
powodu wszystkie żywioły ładu i po- 
rządku muszą się skupić i zorgani- 
zować w celu obrony państwa przed 
wstrząśnieniami. 


wych banknotów (czyto marek, czy 
złotych polskich). 

Statut organizacyjny Banku Emi- 
syjnego zabrania rządowi zaciągania 
pożyczek bez podkładu realnego, 
wskutek tego rząd musi sobie zapewnić 
wielki fundusz sanacyjny na pokrycie 
wspomnianych wydatków państwo- 
wych. 

Rokowania z wielkim przemysłem 
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Stefan Sacha 
poseł na Sejm. 
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Franciszek Wieczorkowski 


Nowy Rynek Nr. 9. 


Już nadęszły skóry! 


Prasowe, troki suche i surowcowe. podeszwy, 
karki, bokii surowiec. Ceny umiarkowane. 


Kurs Teoretyczny 
chrześcijańskiej Demokracji, 


Między II a I7 listopada r. b. od- 
był się w Warszawie tygodniowy 
Kurs Teoretyczny dla sekretarzy i in- 
struktorów ruchu chrześcijańsko-spo- 
łecznego. Na kandydatów zapisało 
się około 40 osób, udział wzięło około 
20 osób z Warszawy, ze Lwowa, 
z Włocławka, z Pomorza i Górnego 
Śląska. Oprócz wykładów odbywały 
się repetycje i seminarja. Wykłady 
wygłoszono następujące: 

»Obecna sytuacja polityczna», p. 
Prezes Chaciński. 

»Ruch chrześcijańsko - społeczny 
a odrodżenie moralne», ks. Marjan 
Wiśniewski. 

»Akcja kulturalno-oświatowa w ru- 
chu chrześcijańskó-społecznym», ks. 
Senator Albrecht. 

»Co Chrześcijańska Demokracja 
zrobiła dla robotnika w Polsce p. Wice- 
marszałem Gdyk. 

»Związki Zawodowe na tle ustroju 
kapitalistycznego», p. Kaczorowski, 
sekretarz główny Stronnictwa. 

»Taktyka Związków Zawodowych 
i przeprowadzenie ruchów cenniko- 
wych», p. Spasiński. 

»Historja ruchu  chrześcijańsko- 
społecznego zagranicą i w Polsce, 
ks. Prof. Pose! Wójcicki. 

»Inteligencja wobec kwestji robot- 
niczej, p. Red Lewandowicz. 

» Chrześcijańska Demokracja aspra- 
wy komunalne», p. Dr. Józef Za- 
wadzki. ą 

»Podstawowe założenie Chrześci- 
jańskiej Demokracji» p. Poseł T. Bła- 
żejowicz. 

„Zasady ʻi metody polityczne 
Chrześcijańskiej Demokracji» p. Poseł 
Mec. Bitner. 

»O sposobach i potrzebie organi- 
zacji Chrześcijańskiej Demokracji« ks. 
Senator Adamski. 

»Zasady polityki skarbowej». ks. 
Senator Adamski. 

Oprócz wykładów, cdbywało się 
codziennie zwiedzanie miasta. W ten 
sposób goście z prowincji zwiedzili 
między innymi: Zamek, Łazienki, 
Muzeum Narodowe i Wojskowe, Za- 
chętę etc. Prócz tego uczestnicy 
byli raz na posiedzeniu Sejmu i dwa 
razy w teatrze. Mimo pewnych trud- 
ności mieszkaniowych, które należy 
wyjaśnić ogólną sytuacją mieszka- 
niową w Warszawie, uczestnicy roz- 


jeżdżali się w tym przeświadczeniu, į 


że Kurs Teoretyczny przyniósł wielką 
korzyść zarówno im samym, jak i ru- 
chowi chrześcijańsko-spolecznemu. 
Nadmienić należy, że wszyscy 
uczestnicy otrzymali odpowiednie za- 
świadczenia uczestnictwa w Kursie. 


Zjazd sejmików powiatowych. 


W dniu 3-go b. m. w Warszawie 
odbyło się zakończenie dwudniowych 
obrad Sejmików powiatowych. Na 
ostatniem posiedzeniu plenarnem przy- 
stąpiono do sprawozdań z posiedzeń 
sekcyjnych. 

Sekcja administracyjna wobec na- 
wału zagadnień, jakie przedstawia 
rządowy projekt o ustroju samorządów 
ograniczyła się do 4 zagadnień pod- 
stawowych. Mianowicie spraw tery- 
torjalnych samorządu, jego zakresu 
działania, zasad ordynacji wyborczej 
oraz przewodnictwa w  Sejmikach. 
Przedewszystkiem więc uchwalono, 
iż miasta winny być wydzielane 
ze związków powiatowych nie tylko 
na podstawie liczby mieszkańców ile 
na podstawie samodzielności gospo- 
darczej i kulturalnej. Dalej wypo- 
wiedziano się przeciw podziałowi za- 
kresu działania samorządu na poru- 
czony i własny, a natomiast za zali- 
czeniem do zakresu działania samo- 
rządu powiatowego pieczy nad inte- 
resami gospodarczemi, kulturalnemi 
i zdrowotnemi powiatu oraz wykony- 
waniem w tym zakresie funkcji I in- 
stancji. Zjazd wypowiedział się za wy- 
borami pośrednimi do Sejmiku i za 
przewodnictwem starosty w Sejmiku. 

W sprawach finansowych Zjazd 
kategorycznie stwierdził, że ustawą 
o tymczasowym uregulowaniu finan- 
sów komunalnych z II sierpnia 1923 
r. hamuje rozwój działalności samo- 
rządów i uniemożliwia im wykony- 
wanie obowiązków ustawowych. 
Zjazd wypowiedział się przeciw wy- 
odrębnieniu finansowomu miast wy- 
dzielonych. 

W dziedzinie szkolnictwa i oświaty 
Zjazd wypowiedział się za zniesieniem 
samorządu szkolnego i wcieleniem jego 
funkcji do samorządu ogólnego tery- 
torjalnego zastrzegł jednak w tych 
sprawach należyty wpływ siłom peda- 
gogicznym i wogóle fachowym. Zjazd 
zalecił jednogłośnie Sejmikom popie- 
ranie finansowe nauki polskiej specjal- 
nie oiganizacji naukowych, jak Kasa 
im. Mianowsziego i Tow. Naukowe. 

Wreszcie w sprawłe organizacji 
Biura Zjazdów samorządu ziemskiego 
jednomyślnie uchwalono instytucję 
tą zorganizować, następnie przyjęto 
wypracowany statut i wreszcie wy- 
brano Radę Biura Zjazdów. 


f 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Zgromadzenie Mistrzów Piekarzy 


w Warszawie, ul. Nowogrodzka 34. 


Szanowni Koledzy! 

My Mistrzowie — Piekarze całej 
Zjednoczonej Polski, jako najpierwsi 
z tych, co warsztatami pracy swego 
zawodu usuwamy głód miljonów oby- 
wateli naszej Ojczyzny, winniśmy 
obmyśleć radykalny sposób, któryby 
można przeciwstawić tym, co nie- 
godnym wyzyskiem, postawili godność 
naszą w złą opinję ogółu władz rzą- 
dowych i społeczeństwa. W tym celu 
zwołujemy zjazd Mistrzów Piekarskich 
całej Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 
8 i g. Grudnia r. b. w st. m. War- 
szawie. Wierząc niezachwianie, że każ- 


demu z Was w równej mierze leży 
na sercu rozwój naszego rzemiosła, 


zapraszamy was na zjazd. Tuszymy 
sobie, że dla dobra wspólnej sprawy 
stawicie się jaknailiczniej, dając tem 
potężny wyraz prawdzie, że piekarz 
polski w społeczeństwie zorganizo- 
wanem należne mu miejsce zająć po- 
trafi. 
nadesłanie nam odpowiedzi na nastę- 
pujące pytania: 
Ii. Nazwa instytucji. 
2. Czy instytucja wydeleguje swo- 
ich przedstawicieli na zjazd. 
3. Ilu wyśle przedstawicieli. 
Imiona i Nazwiska 
wych. 
4. Czy mogą się sami gdzie u- 


tako- 


mieścić w Warszawie, czy przy- | 


szykować mieszkanie? 
Porządek Zjazdu. 


I. Zbiórka i wzajemne poznanie. 
2. Msza Święta. 
3. Referaty o szkolnictwie. 


ioe s o kalkulacji wypieku. 
5, ` o założeniu instytucyj. 
finansowe. 
6. = polityczne. 
7. j o Radzie zjazdu. 
8. 4 Wolne wnioski. 


Komitet organizacyjny pierwszego 
Zjazdu Mistrzów Piekarskich Rzeczy- 
pospolitej Polskiej; Jan Waligórski, 
Karol Wendt, Władysław Kurowski, 
Gustaw vandel, Jakób Wild, Bogu 
sław Banaszkiewicz, Stefan Wiecho- 
wicz, [|ózefat Kruszewski, 
Krżepkowski. 


Że świata. 


Mateusz ; 
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MYŚLI. 


Odwróćmy oczy od tych scen krwa- 
wych, które niejeden juź raz były wy- 
nikiem fatalnym istnienia dwu stron- 
mictw społecznych; szanujmy te nie- 
szczęścia, jako skutki nieuniknione tej 
obatrznościowej antynomji rozumu, 
na której gruntują się tak straszne 
sprzeczności społeczne!  Uzbrójmy się 


' jednak przeciw tym wrza kom codzien- 


Przytem upraszamy o łaskawe ; 


nad SCR i A wo 


PCA AAC ACE DE 


damon a EPE Ae ee 0 - w, 


Echa zamordowania Ś. p. prałata | 


Budkiewicza. 


Kurjer Warszawski pisze: 

Skompromitowani straceniem ś.p. 
ks. prałata Budkiewicza, nawet 
oczach  »proletarjatu« rosyjskiego, 
bolszewicy postanowili »zrehabilito- 


` staraaiem kolonji 


zywo aipe 


nym. które, pod sztandarami dwu 
stronnictw, madużywając niewiedzy, 
jaka uprawia jeszcze ich istnienie, 
napadają z równym szałem, jak í 
szalbierstwem, na pojedyńcze odłamy 
społeczeństwa, a nawet na ludzi od: 
osobnionych i wnoszą tą drogą jedy- 
mie boleść do łona rodzin, zgoła nie 
posuwając naprzód celów opatrzno- 
ściowych tej wielkiej niesnaski ludz- 
kości. 

Hocne - Wroński 

Prodrom Mesjanizmu 


arcybiskupa Cieplaka i 14 księżyc; 
zarys sprawozdawczy z illustracjami 
pod redakcją J. Leszczyńskiego, Mo- 
skwa. Wyd. »Krasnaja Now.« str. 76. 
Broszura ta jest równie potworna, jak 
ohydny był sam proces. 

Biorąc broszurę do ręki możnaby 
myśleć, że zawiera ona stenogram 
procesu. Tymczasem jest to broszu- 
ra agitacyjna, obliczona na naiwność 
czytelników, zawierająca nie doku- 
menty, lecz tendencyjnie wyrwane 
fragmenty z procesu,  zaprawione 
sporą dozą wymyślań i inwektyw. 


Z pobytu gen. J. Hallera 
*. w Ameryce. 


Ludność miasta Oakland urządzi- 
ła wspaniałe przyjęcie dla gen. Józe- 
fa Hallera i iego świty. Z tej okazji 
urządzono wspaniały bankiet na cześć 
generała i jego adjutantów. Szanow- 
nym gościom złożyli osobiście życze- 
nia major miasta z żoną. Przemawiali: 
przewodnicząca Stowarzyszenia ko- 
biet, dr. Barret, admirał Coontz i 
były komendant legjonu amerykań- 
skiego, pan. Mc. Nider. 

Gen. Haller również wygłosił 
krótką i sympatyczną mowę w języ- 
ku francuskim. Obecni wyrządzili 
mu owację. Gdy gen. wstawał, or- 
kiestra odegrała polski hymn naro- 
dowy. 

Na zakończenie swojej mowy gen. 
podniósł w górę małą flagę amery- 
kańską, która znajdowała się przed 
nim na stole i wykrzyknął: Niech 
żyje Ameryka! 

Po tem przyjęciu odbyła się wiel- 
ka parada po mieście, której przy- 
glądał się gen. z wielkiem zaintere- 
sowaniem. Póżniej przyłączył się do 
parady. Towarzyszyli mu w pochodzie 
admirał Coontz i major miasta. 

Wieczorem odbyło się przyjęcie 
dla gen. w hotelu Palace, urządzone 
polskiej w San 
Francisco. 

Gen. czuł się nadzwyczaj uszczę- 


i śliwiony, a przedewszystkiem cieszyło 


w ; 


wać sięc i w tym celu wydali obec- | 
nie broszurę agitacyjną p.t. »Proces | 


go to, że mógł przemówić do swych 
rodaków w języku ojczystym. 
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Stosunki społeczne 
w Stanach Zjednoczonych. 


"Podczas kilkomiesięcznego pobytu 
mego w Stanach Zjednoczonych mia- 
łem sposobność przyjrzeć się Życiu 
amerykańskiemu. Interesowałem się 
przedewszystkiem stosunkami społe- 
cznemi i ekonomicznemi Ameryki. 

Europa cała przeżywa dziś ciężki 
kryzys, wywołany skutkami wojny 
światowej, który przejawia się w różny 
sposób w poszczególnych państwach. 
Kryzys ekonomiczny potęguje zamęt 
polityczny i walki partyjne. Zupełnie 
inny obraz stosunków przedstawia 
Ameryka. Jak szybko potrafiła zor- 
ganizować kilkumiljonową armię, tak 
również szybko przeprowadziła u sie- 
bie całkowitą demobilizację. Fabryki, 
zajęte chwilowo przemysłem wojen- 
nym, powróciły do dawnej swej pro- 
dukcji, zatrudniając rzesze zwolnic- 


nych z wojska. Amerykański prze- 
mysł według statystyki w wytwórczości 
swej przeszedł normy produkcji przed- 
wojennej. Ogromna część zakładów 
przemysłowych pracuje bez przerwy 
całą dobę. Zapotrzebowanie na ro- 
botnika jest tak wielkie, że ogromna 
część robotników, zatrudnionych na 
południu przy plantacjach bawełny 
i trzciny cukrowej poporzucała swą 
pracę i przeniosła się do przemysło- 
wego wschodu Stanów Zjednoczonych. 
Również masy meksykańczyków i 
murzynów, którzy nie podlegają »kwo- 
cie< przeniosły się do Stanów Zjedno- 
czonych. Przeciętna płąca robotnika 
waha się pomiędzy 4 a 6 dolarami, 
robotnicy wykwalilikowani, jak nap. 
murarze zarabiają 12 — 18 dolarów 
dziennie. Utrzymanie dzienne robot- 
nika nie przewyższa 2 dolary. Z ze- 
stawienia zarobków i kosztów utrzy- 
mania wynika, że zarobki w Stanach 
Zjednoczonych naogółsą daleko lep- 
sze, niż w krajach europejskich. Za- 


robki te wzrastają w miarę wzrostu 
zapotrzebowania na robotnika i zmniej- 
szanią się imigracji do Ameryki. 

Rzecz charakterystyczna, że naj- 
większa organizacja robotnicza t. zw. 
»Unja« sprzeciwia się wszelkiemi siłami 
wzrostowi imigracji do Ameryki. Bill 
emigracyjny, ograniczający ilość emi- 
grantów, został wydany pod wpływem 
tej organizacji. 

Drugiem zjawiskiem, niemniej cie- 
kawem, jost lizjognomia polityczna 
warstwy robotniczej w Ameryce. W 
miesiącu kwietniu r. b. odbył się kon- 
gres partji socjalistycznej Startów Zjed- 
noczonych. W roku 1918 partja so- 
cjalistyczna liczyła 118.000 członków, 
w roku bież. cyfra ta spadła aż do 
12.000. Takiego bankructwa nie prze- 
żywała jeszcze partja socjalistyczna 
w żadnym kraju. Na kongresie tym 
uchwalono również, aby dalszą pracę 
nad polepszeniem bytu klasie robot- 
niczej prowadzić nie drogą walki klas, 
ale drogą zasad i przykazań Ewan- 


gelji św. Jest to więc otwarte zer- 
wenie z programem socjalistycznym. 

Upadek socjalizmu jest wymow- 
nem świadectwem uświadomienia war- 
stwy robotniczej w Stanach Zjedno- 
czonych i stosunków społecznych, 
panujących w tym kraju. Wielka 
część dorobku przedsiębiorców amery- 
kańskich idzie na tworzenie niezli- 
czonych fundacji, jak szpitali, domów 
dla sierot i starców, szkól, uniwersy- 
tetów, do których ma dostęp każdy 
potrzebujący. 

Zamiłowanie i kult dla pracy, spo- 
kój wewnętrzny, poparcie państwa dla 
inicjatywy prywatnej na drodze do 
wynalazków — oto odbicie stosunków 
społecznych Stanów Zjednoczonych, 
które na drodze postępu i rozwoju 
cywilizacji daleko prześcignęły pań- 
stwą Europy. 

Ks. Z. Kaczyński, 


poseł na Sejm. 
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Co niesie dzień? 


Dziś: Mikołaja biskupa. 
Słow.: Jarogniewy. 


| GRUDZIEŃ | 


CZWARTEK 


Jutro: Ambrożego biskupa 
Wschód słońca o č. 7.22 
Zachód o g. 15.39 


Wsch. księżyca © g. 4.49 
Zachód o g. 15.1. 


Do czytelników naszego pisma 
W numerze jutrzejszym ukaże się 
ciekawy ieljeton przedstawiający obraz 
życia Włocławka. 


Ze Stow. Kupców Polskich. 
W piątek d. 7 grudnia r. b. o g. 8 
wiecz. (ul. Kaliska 1) odbędzie się 
walne zebranie w drugim terminie, 
jako prawomocne bez względu na 
ilość obecnych członków. Zarząd 
uprzejmie prosi pp. członków o pun- 
ktualne przybycie na zebranie. 

Prezes K. Ossowski 
Sekretarz L. Makowski. 


Z teatru, W najbliższą sobotę, 
t. j} w święto Matki Boskiej, 8 b. m. 
ukażą się po raz ostatni na scenie 
teatru »Polonjac — »Krzyżacy«. Zaś 
w niedzielę 9 b. m. ukaże się wesoły 
wodewil w 4-ch obrazach »Gałgan- 
duche czyli » Trójka hultajskac, grana 
we Włocławku przed dwoma laty. 
W »Krzyżakach« tym razem ukaże 
się również na scenie p. Jaśkiewicz, 
artysta dramatyczny i reżyzer teatru, 
w roli wojewody. W »Trójce hultaj- 
skieje także p. Jaśkiewicz bierze u- 
dział w roli krawca-igiełki, zaś w roli 
szewca p. Musiałek, a w roli stolarza 
p. Falkowski. Obie sztuki szczegól- 
niej zaś » Trójka« obsadzona jest przez 
najlepsze siły Koła Dramatycznego, 
przeto mamy nadzieję, że wszyscy ci, 
którzy odwiedzą teatr wyjdą zeń za- 
dowoleni tembardziej, że ceny biletów 
są niższe niż w kinematografach (50 do 
150 tys. mk.) Nadmieniamy również, że 
obie sztuki wystawia Koło Dramaty- 


czne przy Chrześc. Zw. Zawod., które ; 


nie należy utożsamiać z Kołem Ku- 
jawskim, wystawiającym ostatnio » Kon- 
rada Wallenrodac. 


Podziękowanie. Na budowę ko- 
ścioła św. Stanisława w czasie od I-go 
listopada złożyli większe ofiary: p. 
Djonizy Tomaszewski 2.000.000 mk. 
p. Helena Siwek 1.000.000 mk., p. 
Witold” Popławski 500.000 mk., p. 
Stanisława Lutoborska 500.000 mk., 
p. Katarzyna Rutkowska 500.000 mk., 
p. M. Skalińska 250.000 mk., p. Adam 
Rybacki 200.000 mk. Wszystkim ofia- 
rodawcom serdeczne »Bóg zapłać» 
składa proboszcz par. św. Stanisława. 


Komitet zbiórki dla inwalidów. 
W mieście naszem powstał komitet, 
mający na celu przeprowadzenie 
zbiórki na rzecz inwalidów wojen- 
nych. Fundusze osiągnięte drogą 
kwesty, która odbędzie się w całem 
wojewódzwie warszawskiem, przezna- 
czone będą na zakupienie 300 hekta- 
rów ziemi na Pomorzu dla inwalidów. 

Mamy nadzieję, iż zniejscowe spo- 
leczeństwo da wyraz swej wdzięczno- 
ści dla tych, którzy wszystko dla o- 
brony Ojczyzny poświęcili. Pomoc 
dla inwalidów to obowiązek obywa- 
telski. 


Osobiste. Powrócił z urlopu nad- 
komisarz i komendant policji państw. 
starostwa włocławskiego, p. St. Mi- 
ciński i objął swoje urzędowanie. 


Osobiste. W tych dniach bawił 
w mieście naszem współredaktor »Ga- 
zety Porannej» p. Junosza Gzowski. 


Spis zapasów mąki i zboża. 
Policja spisuje zapasy mąki w miej- 
scowych składachi sklepach mącznych. 

W starostwie włocławskim władze 
przeprowadzają rejestrację zapasów 
zboża. 


Z targu. 4 grudnia dowóz był 
słaby. Płacono za: 


korzec żyta 7.100.000 
„ pszenicy 10.000.000 
„ jęczmienia 7.100.000 
„  Saradela 8.000.000 
„ kartofli 2.000.000 
za tunt masła 850.000 
za mendel jaj 1.000,000 


za litr mleka 150.000 
snopek słomy 60.000 
furka torfu 2.800.000 


Za profanowanie święta przez 
sprzedawanie chleba w ubiegłą nie- 
dzielę policja pociągnęła do odpowie- 
dzialności następujących piekarzy ży- 
dów: Zołme Brzustowskiego, Witko- 
wskiego i Moszkowicza. 


OB W Ei 
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Ucieczka aresztanta. W dniu 
4 grudnia o godz. « p. poł. z kory- 
tarze sądu Okręgowego uciekł aresz- 
tant Władysław Szadkowski znany 
złodziej kolejowy. Za uciekinierem 
był dokonany pościg, lecz bez rezul- 
tatu. 


Z sądu. W dniu 2 i 3 b. m. sąd 
okręgowy pod przewodnictwem sę- 
dziego p. Dulskiego w asystencji sę- 
dziów pp. Kalinowskiego i Piaszczyń- 
skiego, rozpatrywał sprawę z oskar- 
żenia prywatnego pp. S. Rajcy i S. 
Postolskiego przeciwko p. Bergerowi 
o zniesławienie w druku (art. 533 k. 
k.). Oskarżonego bronił mec. Gostom- 
ski. Sprawa została załatwioną polu- 
bownie. 


— W dniu 4 grudnia r. b. sąd 
pokoju II okręgu m. Włocławka roz- 
patrywał sprawę karną o sprzedaż 
sacharyny, przeciwko Andrzejowi 
Rybackiemu zam. w Przedczu. Sąd 
skazał Rybackiego na 5.500.000 Mk. 
kary oraz na pokrycie kosztów sądo- 
wych. 

— Sąd pokoju I-go Okręgu m. 
Włocławka rozpatrywał w dniu 4-go 
b. m. sprawę o fałszowanie mleka, 
skazując oskarżonych: Helenę Grzy- 
bowińską, zamiesz. we wsi Rybnicy, 
Józefa Olejniczaka, zamiesz. przy ul. 
Piekarskiej Ne 2 i Chaima Weinsbran- 
ta zam. przy ul. Przedmiejskiej Ne 
Io, każdego na 1.500.000 Mk. kary, 
zasądzając od nich koszta sądowe i 
koszta analizy mleka. 
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Stan zdrowotny. W czasie, od 
25 listopada do I grudnia r. b. stwier- 
| dzono w starostwie włocławskim na- 
| stępujące przypadki chorób zakażnych: 
i We Włocławku: 9 przypadków 
; płonicy z jednym wynikiem śmiertel- 
; nym. 

| W Brześciu Kujawskim: I przypa- 
; dek błonicy. 

Í W Dębiu gm. Falborz: I przypa- 
| dek odry. 

Í W Swiernie gm. Lubień: I przy- 
| padek duru brzusznego. 

i 

! Kradzież konia i bryczki. Urząd 
śledczy włocławski został zawiado- 
i miony, że w nocy z 3 na 4 grudnia 
| w Krośniewicach kutnowskiego sta- 
| rostwa, złodzieje skradli ze stajni konia 
| i bryczkę z uprzężą własności p. M. 
H. Rogeniewicza. Urząd śledczy 
rozwinął energiczne śledztwo. 


| 
j Kradzieże. 4 b. m. podczas 
targu Józei Michalski, zam. przy ul.Pol- 
nej Ne 100 chciał skraść indora z wozu 
stojącego na placu Dąbrowskiego. 
Wywiadowcy urzędu śledczego zła- 
pali go na gorącym uczynku. 
| — Mieszkańcowi wsi Krejczyk sta- 
rostwa włocławskiego Franciszkowi 
| Majchrowiczowi na ulicy naszego 
| miasta złodzieje wykradli z kieszeni 
j porttel zawierający dokumenty oraz 
j czek na 190 dolarów. Urząd śledczy 
| prowadzi energiczne śledzwo. 

— Z drwalki Anny Olszewskiej 
przy ul. Chmielnej złodzieje skradli 
z 3 na 4 grudnia w nocy kozę war- 
tości Io milionów marek. O kradzieży 
zawiadomiono wydział śledczy, który 
zajął się śledztwem. 


Z OKOLIC. 


j 
5 
| Utopienie. W dniu 2 grudnia 
| podczas ślizgania się na jeziorze w 
i utopił się 10 letni Józef 


Plichtowicz. Zwłoki odnaleziono 
i zawiadamiając władze o wypadku. 


Śmierć kapłana. W roku bie- 
żącym w naszej djecezji śmierć zbiera 
obfite plony. Oto nowa ofiara. 
W nocy z 3 na 4 grudnia zmarł 
w Giżycach ks. Tadeusz Stawowski. 
W zmarłym traci djecezja Kujawsko- 


Kaliska jednego z bojowników za 
sprawę Kościoła katolickiego i Oj- 
czyzny. Niech odpoczywa w pokoju! 


Z KRAJU. 


Wojewoda Brejski pozostaje. 
Warszawa. Podane przez prasę po- 
gloski o rzekomo mającej nastąpić 
zmianie na stanowisku Wojewody 
Pomorskiego są bezpodstawne. We- 
dług zasiągniętych u miarodajnych 
czynników iníormaci p. Wojewoda 
Brejski prośby o dymisję ani wniósł 
ani wnieść nie myśli, zaś w Mini- 
sterstwie Spraw Wewn. p. Wojewoda 
Brejski cieszy się jak najlepszą opinją. 


Z Łodzi. Dwa teatry łódzkie 
wprowadziły jednocześnie na afisze 
sztuki, w których tytule widnieje — 
rozwód. Teatr miejski wystąpił z pre- 
mjerą „Procesu rozwodowego* Gar- 
ricka, a teatr Popularny z premjerą 
„Niespodzianek rozwodowych* Bis- 
sona. 

Z d. I-ym stycznia 1924 r. będą 
umiastowione: osada Tuszyn ze wsią 
Tuszyn i osada Konstantynów ze wsią 
Konstantynów. Jednocześnie będzie 
rozciągnięta na te miasta moc obo- 
wiązująca dekretu z d. 4-go lutego 
I9I9 r. o samorządzie miejskim. 


Poznań. W dniu 2 b. m, 
wojewoda poznański dokonał uro- 
czystego otwarcia wystawy sztuki ja- 
pońskiej, urządzonej w salach gma- 
chu Muzeum wielkopolskiego, w obec- 
ności japońskiego ministra pełnomoc- 
nego w Polsce, p. Sasaki, który 
przybył specjalnie na tę uroczystość. 

Wieczorem p. minister Sasaki był 
obecny w >Collegium Minus» na po- 
kazie obrazów świetlnych, ilustrują- 
cych życie i pejzaż japoński. Pu- 
bliczność poznańska przyjmowała 
owacyjnie przedstawiciela zaprzyjaź- 
nionego z Polską bohaterskiego na- 
rodu japońskiego. 


Z Krakowa. Stow. artystów pol- 
skich »Sztuka« w Krakowie odbyło 
roczne walne zgromadzenie, na któ- 
rem wybrano nowy zarząd Towarzy- 
stwa na rok 1923-24. Wybrani: pre- 
zes prof. Władysław Jarocki, wice-pre- 
zes i sekretarz prof. Ignacy Pieńkow- 
ski, skarbnik prof. Teodor Axentowicz. 

Według doniesienia do władz kra- 
kowskich od dłuższego czasu prze- 
mytntcy wvwozili znaczne ilości ty- 
tuniu z Krakowa. Krakowska brygada 
lotna zarządziła poszukiwania w po- 
ciągach między Katowicami a Trze- 
biną. Aresztowano 14 przemytników 
i skoniiskowano wielką ilość tytuniu 
i papierosów. 


Lwów. Trybunał sądu przysię- 
głych we Lwowie skazał Henryka 
Skirka na karę śmierci za zastrzelenie 
swego brata. Motywem zbrodni było 
to, że brat sprowadził na ojcowiznę 
swoją żonę, 

— Dnia 4 grudnia scena lwowska 
złożyła hołd 35-letniej pracy bardzo 
zasłużonej artystki p. Rybickiej, która 
wystąpiła w popisowej swej roli Mał- 
gorzaty w »Popychadle« Szutkiewicza. 


Wilno. Rada miejska m. Wilna 
uchwaliła bez dyskusji wydawanie kon: 
trolerom nagród za wykrycie nadużyć 
w kino-teatrach. Następnie wyasy- 
gnowała Io miljonów mk. zapomogi 
dla Tow. pogotowia ratunkowego dla 
dzieci. Dalej wyasygnowano 250 mi- 
lilonów mk. na zakup blankietów i 
ksiąg dla biura adresowo- meldunko- 
wego, któremu grozi zamknięcie z po- 
wodu braku wspomnianych blankie- 
tów. Następnie postanowiono zniżyć 
podatek od ceny biletu do cyrku. 
W końcu uchwalono podatek od spo- 
życia w restauracjach w wysokości 
Io proc. od godz. II —1I2 w nocy 
i 20 proc. od godz. 12— I w nocy. 

— Władze administracyjne, po po- 
nownem rozważęniu sprawy siedziby 
projektowanego nowego starostwa, 
postanowiły utrzymać pierwotny pro- 
jekt, t.j. siedzibą starostwa mają być 
Ejszyszki, nie zaś Olkieniki, jak chciała 
gmina rudziska. Interesy gminy Ru- 
dziszki będą w ten sposób uwzględ- 
nione, że nie wejdzie ona do nowego 
starostwa ejszyskiego, lecz pozostanie 
w obrębie pow. wileńsko - trockiego. 


TELEGRAMY. 


Śledztwo w Krakowie. 
WARSZAWA, 5.XIIL. Pisma war- 


szawskie donoszą z Krakowa. Do Kra- 
kowa przyjechali posłowie: Marek, Bo- 
browski i Stańczyk, którzy będą prze- 
słuchani w najbliższych dniach przez 
sędziego śledczego. — Aresztowany 
onegdaj radny miejski p. Ziefer zo- 
stał odstawiony do więzienia śledczego. 
Prokuratorja wytoczyła proces redakcii 
„Naprzodu” za artykuł, jaki się uka- 
zał nazajutrz po wypadkach krakow- 
skich. Dotąd w areszcie policyjnym 
znajduje się około 70 osób, których 
wina została ujawnioną. 


Z Częstochowy. 


W dniu 3 b. m. na dworcu kole- 


jowym w Częstochowie wydarzył się 
straszny wypadek. Jeden z pasażerów 
64-letni Dr. Chomik dostał się pod 
manewrujący tender przyczem doznał 
ciężkich okaleczeń. Nadmienić należy, 
że jedynie dzięki przytomności umy- 
słu maszynisty Dr. Chomik uniknął 
natychmiastowej śmierci. 


Sytuacja w przemyśle 
łudzkim. 


WARSZAWA. Przybyli tutaj 


przedstawiciele przemysłowców ludz- 
kich, wezwanych przez p. Ministra 
Pracy w celu polubownego załatwienia 
sytuacji, 
kantów wypowiedzeniem umowy od 


wytworzonej przez fabry- 


I grudnia r. b. Przemysłowcy nie chcą 


nadal stosować wskaźnika drożyźnia- 
nego, ustalonego przez Komisję Sta- 


tystyczną. 


Wybuch w fabryce. 

LWÓW, 5.XI Pat. „Gazeta Lwow- 
ska“ donosi, że dziś w południe zda- 
rzyła się w fabryce mebli Siwka przy 
nlicy Lwowskiej na przedmieściu Za 
marstynowskiem katastrofa, w której 
dwóch ludzi poniosło śmierć, a pię- 
ciu zostało rannych. Katastrofę spo- 
wodował robotnik iabryki, który przy- 
niósł do fabryki granat i począł nim 
manipulować tak nieostrożnie, że na- 
stąpiła eksplozja. 


Papież na ofiary kata- 
strofy. 
RZYM 4.XII. (PAT.) Papież prze- 
znaczył 40,000 lirów dla ofiar kata- 
strofy w okolicach jeziora Gleno. 


Złoto gen. Wrangla. 


BIAŁOGRÓD, 6. XII. (P. A. T.) 
Skarb złota, który generał Wrangel 
przy odwrocie swej armji przywiózł 
do Kotoru, a który dotychczas znaj- 
dował się na pokładzie okrętu wojen- 
nego, odtransportowano do Biało- 
grodu, gdzie będzie przechowywany 
w skarbcu Banku jugosłowiańskiego. 


Widmo nowego przesi- 
ienia w Niemczech. 
BERLIN, 5. XII. Tutejsza opinja 

publiczna utrzymywana przez ośm 

dni przesilenia rządowego po upadku 

Rządu Stresemanna w ustawicznem 

naprężeniu wystawiona jest obecnie 

na nową próbę wytrzymałości. Na 
horyzoncie politycznym gromadzą się 
znów ciężkie chmury. Nowemu Rzą- 
dowi utworzonemu po zaciętych wal- 
kach partyjnych grozi upadek po czte- 
rodniowym żywocie. Istotnym tego 
powodem jest okoliczność, że w grun- 
cie rzeczy Rząd Marxa jest rządem 

Stresemanna pod zmienioną firmą. 

Rząd ten musi tedy odrazu napotkać 

na te same trudności, które obaliły 

Rząd poprzedni. Bezpośrednim po- 

wodem zaś prawdopodobnego upadku 

obecnego Rządu już w najbliższych 


CHRONI 
WZROK, 


dniach jest ustawa o pelnomoc- 
nictwach, którą dr. Marx wniesie 
na jutrzejszem posiedzeniu Reich- 
stagu, a która ma upoważnić Rząd 
do wydania zarządzeń podyktowanych 
zdaniem jego koniecznością chwili. 
Zmiana przepisów konstytucyjnych jest 
według tej ustaw  niedopuszczalną. 
Ma ona wejść w życie natychmiast 
po ogłoszeniu, a wygasnąć 15-go lu- 
tego 1924r. 
Niepodległa Madrenja. 
KOLONIA, 5.XII. P.A.T. P. R. 
„Kölner Tageblatt“ pisze, że ludność 
nadreńska powinna być wdzięczną 
deputowanemu Reichstagu Erkelen- 
zowi, który śmiało oświadczył, że stwo- 
rzenie niepodległej Nadrenji jest ko- 
niecznością. 


Czyż było potrzeba, pisze dalej 
dziennik, postępować tą drogą, która £ 


została obrana i która doprowadziła 
miljony ludzi do głodu. Czyż każdy 
rozsądniejszy mieszkaniec Nadrenii 
nie zdawał sobie sprawy, gdy armja 
francuska zajęła Zagłębie Ruhry, 
że Poincaré odniesie zwycięstwo 


znacznie doniośniejsze i więcej zna- į 


czące, niż wszystkie zwycięstwa So- 
juszników w czasie wojny. 

Pismo to domaga się utworzenia 
państwa nadreńskiego, które stałoby 
się barjerą, zapewniającą pokój po- 


między dwoma rywalizującymi naro- 


dami. 

Odnośnie do proponowanego 
w Berlinie utworzenia komitetu 58 po- 
słów terytorjów okupowanych, dzien- 
nik „Mittag” oburza się, że ludność 
nadreńska została postawiona całko- 
wicie poza obchodzącemi ją rokowa- 
niami, oraz że pozostaje ona w zu- 
pelnej nieświadomości wszystkiego, 
co się dzieje, jak gdyby w Berlinie 
uważano ją za nie godną zaufania. 


Z wydawnictw. 


Okładkę „Iskier”, ostatniego Nr. 
8 tygodnika ilustcowanego dla mło- 
dzieży, zdobi łatwy rysunek E. Bar- 
tłomiejczyka, wyobrażający dawny ża- 
glowiec. I część artykułów poświę- 
cona jest morzu: Wł. K. pisze o zna- 
czeniu morza dla Polski, K. Czer- 
wiński i R. Fleszarowa zwierzają się 
ze swoich wrażeń i obserwacji nad- 
morskich, prócz tego jest kilka drob- 
nych notatek o morzu. A obok tego 
zwykłe działy gazetki, rozrywek, li- 
stów, notatka o zamku w Mirze A. 
Urbańskiego, dalszy ciąg powieści 
Z. Rabskiej i bardzo zajmujące opo- 
wiadanie Marji Gerson-Dąbrowskiej 
o „Młodych latach Jana Matejki*. Nu- 
mer, jak zwykle, zdobi szereg cie- 
kawych ilustracji. 
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„Przewodnik Ubezpieczenio- 
wy“. Ukazał się M I2 »Przewodnika 
Ubezpieczeniowego« z dnia 7 ub. m. 
i zawiera treść następującą: 

Srodki i cele ubezpieczenia — przez 
Ignacego Gliksmana; Na prawie Pol. 
skiej — p. J. Sokulskiego; Dachów- 
czarnia do wyrobu dachówek cemen- 
towo-piaskowych — przez C. Ł.; Za- 
słona ochronna, Spustoszenie pożaro- 
we — p. K. Wysznackiego; Kronika; 
obwieszczenia i t. d. 


K. Grus. „O małpce Kiki i 


PPN PRO YE O an 


słoniach*. Z licznemi ilustracjami 
Str. 24. C. z... 70. 
Niezwykłe, pełne pomysłowych 


figlów przygody dwóch małpek, któ- 
re uciekły cyganowi włóczędze, opo- 
wiedziane łatwym wierszykiem i ilu- 
strowane pełnemi humoru rysunkami 
zabawią najmłodsze dzieci. Jedną 
więcej zaletą tej książki jest niezwy- 

f kła taniość. 
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B. Margeri. „Irena*. Powieść 

(z czasów Domicjana. Z ilustracjami 

| M. Artwińskiej i T. Wolniewicza, 2 

| tomy. Wydanie piąte, Tom I stron 
280,—tom II-—276. C. z. brosz. 4.— 
kart. 5. 

Powieść ta z epoki prześladowania 
chrześcijan, ukazuje się juź w piątem 
wydaniu, co najlepiej świadczy o jej 

| poczytności. 

Znajomość opisywanej epoki i ży- 
wa charakterystyka postaci działają- 
cych, jak również styl łatwy i barw- 
ny stanowią zaletę książki, a udatne 

j ilustracje M. Artwińskiej i T. Wol- 
niewicza są jej ozdobą. 


. R. Wi.kanowicz—L. Prauziń- 
ski. „Jak dzieci wypędziły Niem- 
cow z Poznania“, Rysunki Leona 

| Prauzińskiego, wiersze Romana Wil- 

| kanowicza, str. 15, Cena zać 35. 

Małym czytelnikom, łatwym i zrę- 
cznym wierszykiem opowiada ta nie- 
zwykła tania książeczka, ilustrowana 
dowcipnemi, pełaemi werwy ilustra- 
jami, historyjkę o tem, jak to dzieci 
poznańskie pomogały rozbrajać i wy- 

pędzać Niemców w r. 1919. 


S. Górka. 
majątku“. Życiorysy, osobiste wy- 
znania, rady i wskazówki miljarde- 
rów, którzy z niedostatku wyszli i 
własnemi siłami osiągnęli swe bogac- 
twa. Wydanie II. Str. 319. C. zas. 3. 

Książka ta, tak bardzo dziś na 
czasie, ukazała się obecnie w drugiem 
już wydaniu. 

Pierwsze jej wydania zostało przy- 
jęte wprost wyjątkowo życzliwie przez 
ogół społeczeństwa oraz prasę. Wie- 
le pism poważnych wyraziło się o 
ksiażce tej pochlebnie, a Rada Szkol- 
na Krajowa b. Galicji poleciła ją do 
użytku bibljotek szkolnych. Krakow- 
ska Izba Handlowa, w uznaniu jej du- 
żej pedagogicznej wartości zakupiła 
ICO egz. i przeznaczyła je na nagrody 
dla pilnych uczni. 

Sądzimy, że wartość tej książki, 
a także jej aktualne znaczenie sprawi, 
że w krótkim czasie i to nowe wy- 
danie zostanie wyczerpane. 


moon 


„Sztuka zdobycia | 


l 
: kinematograficzne, urządzające 


CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ 


Nr. 269 (1643) 


OSZCZĘDZA 


Magistrat m. Brześcia Kujawskiego 


podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 17 grudnia r. b. o godzinie 10 
rano odbędzie się publiczna licytacja na sprzedaż 204 sztuk drzewa budulco- 
wego i opałowego na pniu w lesie miejskim. Warunki licytacji mogą być 


Ukazał się zeszyt listopadowy, wy- 
chodzącego pod redakcją Mieczysła- 
wa Tulęcji, miesięcznika ilustrowane- 
go „AMERYKA“, poświęconego po- 
znaniu Ameryki i amerykan. 


Na treść składają się następujące 
artykuły: „Polska wobec wychodźtwa 
amerykańskiego", „Potrzeba zamery- 
kanizowania przedsiębiorstw polskich“ 
(w tem ciekawy list Zjednoczenia 
Amerykańskich Towarzystw Inżynier- 
skich w sprawie współpracy Ameryki 
| z Polską), początek większego arty- 
! kutu dra, K. Żórawskiego »Instytucje 

polityczne Stanów Zjednoczonyche. 
Polak konstruktorem największego 
mostu w Stanach Zjednoczonych«, 
j »Przekazy imigracji amerykańskiej do 
krajów rodzinnych«. sprawozdanie ze 
Zjazdu konsulów polskich w Waszyng- 
tonie, »Handel Polski ze Stanami 
Zijednoczonemi<, Przemysł, handel 
i finanse amerykańskie«, bogata » Kro- 
nikac, »Premjer Witos do polaków 
w Ameryce<; w dziale angielskim 
(Englisch Aanguege Section) prócz 
wiadomości drobnych znajdujemy cie- 
kawy artykuł o radjostacjach warszaw- 
| skiej, »Nowe książki i czasopismae, 
dział »Oferty i zapytania z Amerykie, 
urozmaicone i ciekawe » Wiadomości 
Różne«, ciąg dalszy wrażeń z podróży 
do Ameryki M. H. Szpyrkówny p. t. 
„Gwiazdy i Dolary* oraz Rozkład 
| jazdy okrętów z Europy do Ameryki 
za listopad i grudzień zamykają bo- 
; gatą treść tego zeszytu. 


Szereg ciekawych ilusrtacji w tek- 
ście, z bardzo ładnym widoczkiem 
Fifth Avenue w Nowym Jorku na 
czele zdobi zeszyt. 

Adres 


„AMERYKI“: Warszawa, Nowy Świat 
72. (Pałac Staszica), telelon 26-62. 
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redakcji i Administracji 


Przewodnik Ubezpieczeniowy 
podaje, że Ameryka wprowadza nowy 
rodzaj ubezpieczenia, mianowicie ubez- 
się tam od niepogody przedsiębior- 


przedstawienia nie w pomieszczeniach 
zamkniętych, lecz na świeżem po- 
wietrzu. 


Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem. 


rozpatrywane w kancelarji Magistratu codziennie (z wyjątkiem świąt) od 
godziny 8 rano do 12 w południe i od 2 do 6 po południu. 


Brześć Kujawski, d. 27 listopada 1923 r. 


Burmistrz „A. Zajda. 


Obwieszczenie. 


Do rejestru handlowego Działu B 
sądu okręgowego we Włocławku w 
dn. 26 października 1923 r. pod M 46 
przy iirmie: „Spółka Kujawska dla 
Handlu Towarami Bławatnemi 
i Koniekcyjnemi, Spółka Akcyj- 
na* wciągnięto co następuje: Cał- 
kowicie wpłacony kapitał zakładowy 
wynosi obecnie pięćdziesiąt miljonów 
(50.000.000) marek przez wypuszcze- 
nie I0.000 akcji imiennych po r000 
mk. każda I-sze; emisji i 40.000 akcji 
imiennych po 1000 mk. każda Il-ej 
II emisja akcji imiennych zo- 


emisji. 
stała wypuszczona na zasadzie po- 
stanowienia Ministrów Przemysłu 
i Handlu eraz Skarbu z dnia Io 
1923 opublikowanego 
w »Monitorze Polskim» z dnia 25 
maja I923 r. za M II6. 


kwietnia T., 


ROZRZAD JAZDY PAROSTATRÓW. 


Płock — Włocławek godz. 2.30 p.p. 
Włocławek — Płock godz. 2.15 p.p. 
Płock — Warszawa o godz. 5.30 rano, 
» 4:30 p. p. 
> 6 wiecz. 
Warszawa — Płock o godz. 8 rano, 
= 6 p. 
„ 10.30 w nocy. 


|. L4 
Dla Rolników. 
BFT T ZOT EERE OE 
Z. Olszański. 
Rady praktyczne dla kupujących kc- 
nie. Wyd. II. 
Jak leczyć konia kuiawego. Wyd. II. 
Pomocw chorobach zwierząt. Wyd. Il. 
Zapobiegania chorobom inwentarza. 


Do nabycia 


Księgarni Powszechnej we Włocławku. 


OGLOSZENIA DROBNE. 


Z biono dowód osobisty i książkę woj- 
skową na imię Stanisława Drynkow- 
Łaskawy znalazca zechce oddać 
265. 


£ 


skiego. 
do policji w Lubieniu. 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


